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Dziś i ju tro
C ały kraj ży je w  oczekiwaniu. 

Czegc? Cucka na zmiany

Mówi się o nich i pisze różne 
rzeczy chociaż nikt nic pewnego 
m e wie —  ani na czem m ają po­
legać, ani w  jakim iść kierunku, 
ani w reszcie —  kiedy do nich  
dojdzie. Ale już sam fant, iż 
w szyscy o tem mówią i w szyscy  
na to czoku ją, dowodzi, że stan 
obecny nikogo n u  zadaw ala i że 
ma Oii powszechnie odczuwane 
znamiona tym czasowości, przej- 
sciowości; czegoś, co czeka na 
swoje jutro.

Padło wprawdzie hasło: 
„W szystko dia obrony p aństw a". 
A le  samo przez się to hasło nie­
wiele jeszcze mówi. Je st bowiem 
tylko wyrazem  zbiorowego in- 
otyniau samozachowawczego, n i­
czem w ięcej. T o  zupełnie tak, iak 
kiedy ojcu licznej rodziny, dutąd 
niezbyt się solidnie prowadzące­
mu, m ów ią: „U statkuj się, mu­
sisz żyć dla swoich dzieci". Żyć
—  dobrze, ale jak ? W szystkie m y­
śli i całą energję skupić w jed 
nym kierunku, to w ym aga odpo- 
wiedniego nastaw ienia woli, a to 
znow —  należytej siły  wewnętrz­
nej. A le  skąd ma się wziąć ta 
siła?

Próżnoby je j szukać w7 nowej 
K onstytucji, chociaż je j tekst 
ciągle mówi o państwie i obowiąz 
kach obywateli wobec niego. Z sa­
mej m uty p raw a może powstać 
tylko siła fizyczna, moralna nie. 
A  o ię w łaśnie chodzi. Bez potęż 
nei  idei, któraby pojęciu „w szyst­
ko dla p ań stw a" nadała w łaściw ą  
dynamikę w  uczuciach każaego 
i bywptela, kurczy się to pojęcie 
do wszechwładzy samego tylko 
mechanicznego aparatu państwo­
wego i to z jego niedokładnościa­
mi i r-0 W"ażnemi wadami, które
—  gdy obecnie stopniowo w ycho­
dzą na ja w  —  wybitn.e osłabiają  
zaufanie obywateli do państw a  
w jego obecnej formie.

Trzeba zatem „zm ian", trzeba 
jak iejś jednocząc-j idei —  nie 
jako tylko hasła, ale w formie 
konkretnego programu, zdolnego 
skupie całe społeczeństwo. T ym ­
czasem jakiż jest stan obecny? 
Stronnictw a polityczne, k irc w 
nowem ustroju nie osłabły by­
najm niej jako sfia energj bpo 
łecznej, stoją ciągle poza naw ia­
sem obecnego życ.a  P< nstwowe- 
go. W  obozie zaś, który w tej 
chw iii całkowicie to życie sobą 
wypełnia, panuje rozterka, w yra­
żająca się albo w  posz aniu 
dopiero drogi, albo w  odżyciu te- 

■go, co do niedawna tak stanow ­
czo byio w yklęte: dawnych p ar­
tyjn ych  dążeń poszczególny h 
grup, które w eszły do obozu rzą­
dowego, a  dziś każda ciągnie w 
sw o ją  stronę.

Społeczeństwo zaś czeka. I nie 
jest to ju ż ta zniecnęcona i apa­
tyczni. masa, jak jeszcze do nie- 
dawna. Z jednej strony odrucho­
wa, imponując*- m anifestacje zbio 
rowc, gdziekolwiek się zdarzy spo 
sobnosć, z drugiej coraz ostrzej 
sze wybuchy', ilekroć padnie iskra  
na nagromadzone prochy. Społe­
czeństwo staje »ię coraz mniej 
„spokojne", coraz bardziej dłuży 
tnu się czekanie.

Ja k ie  będzie jutro P ilsk i?  B u­
dzą się w niej siły, dotyc,.czas 
drzemiące —  siły, k tó re  mogą 
tworzyć, ale mogą i niszczyć. J e ­
śli w tylu zajściach ostatniej do­
by o ą g le  się słyszy o kom un i­
stach, to dwie stąd w ynikają  
konkluzje; jedna, że propaganda 
antypaństwow a jest niezmiernie 
Intensywna, a druga, że m aterja  
łu palnego, podatntgo dla tej 
agitacji* jest coraz w ięcej. Obie 
one prowadzą do jednego wnio­
sk u : że należy skupiać siły spo 
łeezue twórcze, że należy zejść z

N  a s  t  r o j e  w  G  d a ń s K u
in ze iw e n c ja  ko m . Papćego

G D a Ń S K . 9.7. N a  obszarze  w o ] 
n ego  m iasta  G aańska u trzym u je  
się nada l n a s tró j n iepoko ju  i 
trw o g i. S en at G dański p rzed s ię ­
w z ią ł s zczegó ln e  środki p rzec iw  
n iem ieck ie j p rasie  m e -h it le ro w ­
sk ie j '  \

K o n fisk a to m  u le g a ją  n ie  ty lk o  
loka ln e  p ism a, z k tó ryeh  jed n o  za 
w7ieszon e zosta ło  na 5 m ies ięcy , 
a le  także w szy s tk ie  n ie-h itłerow 7- 
SKie p ism a w  języku  n iem ieck im , 
p rzesy łan e  z za g ra n icy . W  o s ta t ­
n ich  czasach  czytane b y ły  w  du­
żych  ilo ś c ia ch  dru kow an e w  ję z y  
ku n iem ieck im  d z ien n ik i s zw a j­
carsk ie , c zech os łow ack ie  i au 
s tr ja ck ie . O becn ie  d z ien n ik i te 
k on fisk ow a n e  są na g ra n ic y  w o l 
n ego  m iasta .

N a wodach Gdańska i Gdyni u- 
kazał się n.em .tcki statek szkolny 
„D eutschland", którego wizytę 
rząd Rzeszy niemieckiej zapowie­
dział.

K om isa rz  g en e ra ln y  R z p lite j w  
Gdańsku P ap ee  odbył z p re zyd en ­
tem  G re ise rem  d łu ższą  rozm ow ę. 
po k tó re j udał s ię  na jed n o d n io ­
w y  p ob y t do W a rs za w y . O da l­
szych  rozm ow ach  k om isa rza  gene 
ra ln ego  z w ła d za m i gdań sk iem i 
ma b yć  og ło szo n y  kom un ikat Jed 
ro c ze śn ie  am basador P o lsk i w  
B e r lin ie  L ip sk i, p ro w a d z i na tema 
ty  gdań sk ie  ro zm ow y  z m ia ro d a j­

nym i czyn n ikam i R zes zy  n iem iec ­
k ie j

K o ła  p o lity c zn e  w Gdańsku w i- 
dzą obecn ie  jasn o , do c zego  zm ie ­
rza  p o lityk a  B erlin a  w k w es tji 
gda ń sk ie j. Jak  się zda je , • włącze­
nie terytorjalne wolnego m iasta 
do Rzeszy niemieckiej, nie jest o- 
becnie bezpośrednim celem hitle­
rowskiej polityki. B er lin  i h it le ­
row sk i sen at gdańsk i s tw ie rd z iły  
z n iepoko jem , iż w  ciągu ostat­
nich kilku m iesięcy siły  opozycji 
w  woinem m ieście ogromnie 
wzrosły i równocześnie w p ływ y  hi 
Uerowców znacznie się cofnęły. 
W y tw o rz o n y  stan  rze czy  p rzyp isu  
ją  h it le ro w cy  o b o w ią zu ją ce j w  
Gdańsku k o n s ty tu c ji o ra z  in te r ­
w enc jom  w yso k iego  kom isarza  L i ­
g i N a ro a u w  L e s te ra  w  ob ron ie  
p rześ la d o w a n e j op o zyc ji.

Z aan iem  h it le ro w c ó w  u trzym a­
n ie  obecn ego  reż im u  w  Gdańsku, 
Zaw isło  od  tego , aby L ig a  N a io -  
dów  i j e j  w ysok i k om isarz zap rze ­
s ta li in te rw e n io w a ć  w  w e w n ę trz ­
nych sp raw ach  gdańsk ich . U z y ­
skan ie ta k ie j p o zy c ji u m o ż liw iło ­
by  h it le ro w co m  u m ocn ien ie  sw e j 
w ła d zy  i zn iszczen ie  p o lity c zn y ch  
p rzec iw n ik ów . W  od n ies ien iu  do 
P o lsk i h it le ro w c y  są zdan ia , iż  z 
W a rs za w ą  m o g lib y  ła tw o  os ią gn ą ć  
porozu m ien ie  w  k w es tja ch  w ew - 
nętrzn o  - gdań sk ich  .

S tro n n ic tw a  op o zy cy jn e  w Gdań

Alarm ujące pogłoski
0  nowejt obniżce uposażeń

drogą pod w yższen ia  s k łe d e k  em eryta lnych
Śród u rzędn ików  pań stw ow ych  

k rą żą  u p o rc zyw ie  a la rm u ją ce  p o ­
g ło sk i o za m ie rzen ia ch  zm ian  w  
is tn ie ją cem  ob ecn ie  u s taw od aw ­

s tw ie  em ery ta lnem . P ro w a d zo n e  o 
becn ie  p race  nad c zęśc iow ą  n ow e­
liz a c ją  dekretu  em ery ta ln ego  z l i ­
s topada  r. z., m a ją  s tan ow ić  t y l­
ko w stęp  do da leko  g łęb s ze j r e w :- 
z j i  c a łe go  u s taw od aw stw a  em e­
ry ta ln ego .

Śród  p ro jek tó w  bu dzących  n a j­
w ięk sze  ob aw y  i zan iep o k o jen ie  
u rzęd n ik ów  p ań stw ow ych , s zcze ­
g ó ln ie  n iższych  g ru p  uposażen ia , 
podn ieść  n a leży  za m ie rzen ie  po­
w tó rn ego  ob c ią żen ia  uposażeń u- 
rzęd m ezych  sk ładką em ery ta ln ą  
w  w ysok ośc i — • podobno 13 proc.

P o n iew a ż  obecn ie  u posażen ia  
są sk a lk u low an e  ju ż  po p o trą ce ­
niu 8 p roc. sk ładk i na em erytu rę .

p rze to  u b ezp ieczen ie  u rzędn ika  
na s ta rość  w  P a ń s tw ow ym  zak ła ­
dzie  em ery ta ln ym  poch łan ia łoby  
21 proc. je g o  dochodu m isc ięcz- 
nego.

E w en tu a ln e  w p row a d za n ie  no­
w e j o p ła ty  by łoby p r z y ję te  p rzez  
u rzęd n ik ów  jak o  n ow a  cbn .zka 
ich  uposażeń .

W  in te res ie  rządu , k tó ry  tak i 
nacisk  k ład z ie  na u sp ra w n ien ie  
a d m in is tra c ji, le ży  p o ło żen ie  k re ­
su m n ożącym  się w  te j m ie rze  po­
głoskom , o d d z ia ły w u ją cy m  n iep o ­
ko ją co  na szerok ie  rzesze  u rzęd ­
n ików  p ań stw ow ych , co z natury 
rz e c z y  m usj od b n a ć  s ię  u jem n ie  
na w y d a jn o śc i ich  p racy .

S p ra w ą  tą  za jm ie  s ię w  n a jb liż  
szych  dn iach  za rząd  g łó w n y  S to ­
w a rzy s zen ia  U rzęd n ik ó w  P a ń  
stw ow ych .

Gen. O rlicz-D reszer
Inspektorem obrony powietrznej

W c zo ra js z y  D z ien n ik  U s ta w  o- osobne ro zp o rzą d zen ie  R a d y  M i- 
g la sza  d ek re t p. P re zy d e n ta  o n is trów .
ustanow i-m u urzędu inspektora 
obrony powietrznej państwa, przy  
generalnym  inspektorze sił zbroj­
nych Inspektor obrony powietrz­
nej państw a będzie mianowany 
przez p. Prezydenta na wniosek 
m inistra Sp raw  W ojskowych, u- 
zgodn ,ony z generalnym  inspek­
torem sił zbrojnych. Zdaniem  je ­
go jest kierownictwo i zwierzch­
ni nadzur nad organizacją i 
przygotowaniem obrony przeciw­
lotniczej i przeciwgazowej. Za­
kres jego prac i obowiązków o- 
raz zakres p racy poszczególnych  
ministrów o przygotowaniu o- 
brony przeciwlotniczej określi o-

dotychczasowej drogi Polu ta de 
cyzja  nie zapadnie, jutro Poł°ki 
będzie wielką niewiadomą, pełna 
wszelkich możliwości.

M. Gra.

D ek re tem  P P re zy d e n ta  R  P . z 
dnia 4 b. m., og łoszon ym  w  D zień  
niku U s ta w  R . P .  nr. 52 poz. 8Ó§, 
w  dn. 9 b m. zosta ł m ian ow an y  
in spek torem  ob ron y  p o w ie tr zn e j 
pań stw a  g en e ra ł d y w iz j i  G ustaw  
O rłic z  - D resze r .

sku, w  tem  także p a r t ja  n iem iec-J  m ias ta  pod  op ieką  R ze c zyp o sp o li­
t o  -  narodow a, p od d a ły  r e w iz j i   ̂ te j.  G dańsk ie koła  p o lity c zn e  są 
sw ó j stosunek do hasła E u rtick  zdan ia , iż  b ieżące  la to  stać się 
zum  R e ic h "  O becn ie  m ów i s ię  o iroże  punktem  zw ro tn ym  w  h isto- 
kon ieczn ośc i au ton om ji w o ln ego  I r j i  Gdańska.

Stanowcze słowa kom. gen. Papeego
w  sprawie GdańsKa

G D A Ń SK , 9.7. (P A T )  Podczas 
w czorajszej rozmowy komisarz 
gen. R. P . oświadczył prezydento­
w i Greiserowi, że rząd polski nie 
dopuści do jednostronnej rew izji 
statutu i ostrzegł iż wszelkie ak­
cje, w ykraczające poza ram y obo 
w iązujących umów zagrażające  
więc normalnemu funkcjonowa­
niu polskiego handlu przez port

gdanSki, m usiałyby spotkać się z 
przeciwdziałaniem Polski 

P. G reiser w  odpowiedzi oświad 
czył, że senat nie zam ierza w ydać  
jakichkolv7iek ustaw wyjątkowych  
i że sw oją akcję polityczną prze­
ciwko opozycji ograniczy do ram, 
przez gdańskie u staw y nakreślo­
nych. ,

G e n .  2.ć  ’ ćjfC

dow ódcą 0 . K Lw ów
Jak s łychać, dow ódcą okręgu 

korpusu w e  Lw ow ie , m ianow any  
b ędz ie  g en e ra ł dr. J ó z e f Za jąc, 
d ow ódca  d y w iz ji  w  K atow icach . 
G enera ł Z a ją c  p e łn ił os ta tn io  o- 
bow ią zk i d ow ód cy  O. K . w  K ra ­
k ow ie  w  za s tęp s tw ie  ch orego  gen. 
N a rb u tt - Ł u czyń sk iego , k tórj 

obecn ie  pow raca  dc służby.

tóariawita Kowalski
w  w ięz ien iu

W  dniu w czo ra js zym , z po lece­
n ia  m in is tra  S p ra w ied liw ośc i, zo ­
s ta ł w yk on an y  w y ro k  w  sp raw ie  
„b isk u p a " m a r ja w ic k itg o  Jan a M a 
f j i  M ich a ła  K o w a lsk iego , skazane 
go  w y ro k iem  łączn ym  27 czerw ca  
Jf32 roku na 2 la ta  w ię z ien ia , za 
czyn y  n ie rząd n e  i zn iew ażen ie  K o  
śe io ła  k a to lick iego .

K o w a lsk i zo sta ł osadzony w  w ię  
z ien iu  w  R aw iczu .

Abisyńczycy wymordowali
misio złożona z wybitnych letników włoskich

R Z Y M , 8. 3. A g e n c ja  S te fa n i 
d on os i: 2G c ze rw ca  t r z y  sam olo­
ty , k tó ie  w y s ta r to w a ły  z A d d is  
A b eb y , op u śc iły  s ię  w  pob liżu  L e- 
kem ti w  ok ręgu  W o lle g a . W  sa­
m olotach  tych  zn a jd o w a ła  s ię  m i­
s ja  z ło żon a  z g en e ra ła  a w ja c ji 
M a g lio c co , p łk . sztabu  gen era ln e ­
g o  C a ld er in i, m a jo ra  L u ca te lb , 
od zn aczon ego  z ło tym  m edalem , 
inż. P ra sso  o raz  k ap e lan a  O. Bo- 
re llo . Lu d n ość  m ie js co w a  zg o to ­
w a ła  m is ji te j  ba rdzo  , serd eczn e  
p rz y ję c ie .

R an o  28 c ze rw ca  ban da  r o zb ó j­
n ików , u ch y la ją ca  s ię od  k on tro li 
m ie js co w ych  s ze fó w , zaa tak ow a ­
ła n ieo czek iw a n ie  m is ję , k tó ra  
po b oh a tersk ie j oD ron ie m usia  a 
ulec w obec  p rz ew a ża ją c e j lic zb y  
napastn ików . O jc ie c  B o re llo , k tó ­
ry  sam ty lk o  p ozos ta ł p rzy  życ iu , 
za w ia d om ił o w y d a rz eń 'u  w ład ze  
w łosk ie  dn. 5 b ie ż  m ies ią ca . S a­
m olo ty  w łosk ie  udały s ię  n ie ­
zw łoczn ie , by zas to sow ać  m asow e 
rep re s je  w  stosunku dc ro zb ó jn i­
ków  i ich  k ry jó w ek .

R Z Y M , 8, 7. Ś m ierć  4-ch lo tn i­
ków  w łosk ich , k tó r zy  zo s ta li o- 
k ru tn ie  za b ic i p rzez  A b is yń c zy -  
lców w  W o lle g a , w y w o ła ła  w  R z y ­
m ie w ie lk ie  w ra żen ie . S zczegó ln ie  
popu larn ą  b y ła  w e  W ło szech  oso­
ba L o c a t e l l i ‘ ego . W  p am ięc i w s zy  
s tk ich  u trw a li ły  s ię  jegu  lo tn ic ze  
p rz e ż y c ia  z okresu  w o jn y  ś w ia to ­
w e j, zw ła szcza  zaś lo t  na W iedeń . 
L o c a te ll i  b ra ł ró w n ież  u dzia ł w  
w y p ra w ie  na F iu m e, a w r. 1925 
podczas p rze lo tu  nad A t la n ty ­
kiem  w p ad ł do m orza  i zo sta ł ura 
to w a n y  p rzez  k rą żow n ik  a m ery ­
kański.

N IS Z C Z E N IE  K O L E i D ŻIB U TI 

A D D IS  ■ A B E B A

T A R Y Ż ,  9.7. W ed łu g  don ies ień  
p ism  fra n cu sk ich  o ra z  a je n c ji 
„R a d io " ,  p ochodzących  z D żibu ti, 
k om u n ikac ja  na l in j i  k o le jo w e j 
A d d is  - A b eb a  —  D żib u ti zosta ła

Z f e  z b i o r y
n a  W i i e ń s z c z M ^ ^ - ®

D on oszą  n am  z G łębok iego , i e  
w  k ilku  gm in ach  ta m te js zy ch  po­
w ia tu  ro zo p czę ły  s ię  ju ż  żn iw a . 
M im o, że  na ta m te js zy ch  g ru n ­
tach  p ia s zc zys tych  zw yk le  za c zy ­
n a ły  s ię żn iw a  w cześn ie j, ja k  w  
in n ych  oko licach , tak  w czesn ych  

żn iw , ja k  w  tym  roku  n ie  b yło  ju ż  

daw no.

T rw a ją c a  od d łu ższego  czasu —  
spiekota słoneczna, bardzo  vysu- 
szy ła  zboża, tak, że  o rg a n iza c je  
ro ln ic ze  p rzew id u ją  n a dzw ycza j 
n ik łe  zb io ry . Zachodzi pow ażn a  
obaw a, że  w  bardzc w ie iu  gospo­
da rstw ach  b ra kn ie  zboża  na za ­

s iew . B ęd z ie  m u sia ła  być p o d ję ­

ta planowa akcja ratunkowa.

p rze rw a n a  w  k ilku  m ie jscach , W e  
d łu g  n iep o tw ie rd zo n ych  d o tych ­
czas w iadom ośc i, A b is y ń c zy c y  w y  
sad zić  m 'e ł i m ost k o le jo w y , p ro ­
w a d zą cy  nad rzeką  A u asz . N iek tó  
re  d on ies ien ia  fra n cu sk ie  m ów ią  
n a w et o w ysadzen iu  kilku m o­
s tów . S zkody w y rzą d zo n e  p rzez za 
m ach ow ców  sa bardzo  znaczne:

L O N D Y N ,  9.7. Jak  donosi d z i­
s ie js zy  „D a i ly  T e le g ra p h " ,  bandy 
ab isyń sk ie  dokon a ły  zam achu na 
l in ję  k o le jo w ą  D żib u ti —  A d d is - 
A beba . Zam achu dokonano w  po­
b liżu  m ie js cow ośc i M o jo . ''" 'sku ­
tek  uszkodzen ia  lin ji k o le jo w e j 
p o c ią g  zd ą ża ją cy  do .A dd is-A beby  
m u sia ł za w ró c ić  z d rog i.

Huragan, byrze i Dowodzie
Żyw io ły  szaleją we Francji

P A R l Ż ,  9. 7. N a d  T a rb es  sza­
la ł hu ragan , k tó ry  w y rz ą d z ił  
szkody p rzek ra c za ją c e  su m ę ‘ 50 
m iljo n ó w . M in is te r  sp raw  w ew n ę  
trzn ych  p ośp ie szy ł z p ie rw s za  po 
m ocą w  oczek iw a n iu  na u ch w a le ­
n ie  u s taw y  q  n o rm a ln e j pom ocy 
z ty tu łu  k lęsk i ż y w io ło w e j.

P A R Y Ż , 9. 7. W  dniu  w c z o ra j­
szym  p rz es z ły  nad F ra n c ją  n ie ­
zw y k le  3 ilne bu rze, k tó re  w y rz ą ­
d z iły  s zc zegó ln ie  w ie lk ie  szkody 
w  o k o licy  C lerm on t - F erra n d . 
N a g ły  p rz yb ó r  w o d y  w  rzekach  i 
s tru m ien ia ch  g ó rsk ich  spow odo­

w a ł pow ódź, k tó ra  za la ła  k ilkan a  
śc ie  w io sek  i u szkodziła  s ze reg  
w a łó w  och ron n ych  o ra z  d ro g i i 
l in je  k o le jo w e . Ż n iw a  w ok o licy  
nav  ied zon e j p ow o d z ią  są p ra w ie  
d oszczę tn ie  zn iszczone.

W  pob liżu  A n n e e y  w Sabautiji 
ob e rw a n ie  s ię ch m u ry  w yw o ła ło  
lok a ln ą  pow ódź, k tó ra  zb u rzy ła  
lic zn e  m osty  i za la ła  część  A n n e- 
c y  o ra z  k ilk a  in n ych  m ie js c o w o ­
ści. K a ta s tr o fa  p rzyb ra ła  tak  e 
rozm ia ry , i e  w ład ze  m u s ia ły  za ­
r zą d z ić  c zęśc io w ą  ew aku ację* m ie 
szkańców .

Setki milionów dolarów strat
143 zm arłych  w s k u te k  up a łó w  i suszy w  A m eryce

N O W Y  J O R K , 9. 7. N ieb y w a ła  
susza w y rz ą d z iła  w  stan ach  środ  
kow o - zach odn ich  A m e ry k i P ó ł ­
n ocn e j o lb rzym ie  szkod j W ię k ­
szość za s iew ó w  je s t  d os łow n ie  w y  
palona p rzez  s łońce. W y w o ła n e  
suszą s tra ty  w  zb io ra ch  a m ery ­
kańsk ie  m in is te rs tw o  ro ln ic tw a  
o c °n ia  na k ilk ase t m iljo n ó w  do­
la rów . N a jw ię c e j  u c ie rp ia ł stan  
D akoty , g d z ie  szkody w  zas ie ­
li ach w yon szą  około 140 m il jo ­
nów d o la rów . IV  lic zn ych  ck o li

cach  n a w ied zon ych  k lęską  suszy 
w yb u ch ły  p o ża ry  la sów . ,

N O W Y ' J O R K , 9. 7. L ic zb a  
zm arły ch  w sku tek  osta tn ich  upa­
łów  w yn os i 143 osoby. W  pó łn oc­
n e j D ak oc ie  tem p era tu ra  doszła  
do 45 stopn i. S tan y  K an sas  i 
W y o m in g  n a w ied zon e  są p rz e z  
p la g ę  sza rań czy . Jak  ob lic za ją , e- 
k oło  90 p roc . fa rm e ró w  pó łn ocn e j 
D ak o ty  je s t  ca łk o w ic ie  fin a n sow o  
zru jn o w an ych .

Zwolnienia aresztowanych
za zajścia u paw. przeworskim

W  an iu  w czo ra js zym  zosta ł 
zw o lio n n y  z a resztu , a resz tow a n y  
w  zw iązku  z za jś c ia m i w  P r z e w o r  
sku p rezes  S tro n in c tw a  L u d ow e ­
go  —  p. W ik to r  J ed lińsk i, zaś 
p rzed w czo ra j p rezes  Zw . M ło d z ie ­
ży W ie js k ie j „ W ic i "  —  Ś w ie t lik . 
R ó w n ie ż  zosta ło  zw o ln io n ych  sze­
r e g  innych  osób, za trzym an ych  
pop rzedn io .

P rze lo tne  deszcze
Przew idywany przebieg7 pogody do 

wieczora dnia 10 b. m. naogół dość 
1 pogodnie jednak miejscami przelotne 
i deszcze lub burze. Cieple, słabe wia- 
i try miejscowe.

W  a resz tach  p ozo s ta ją  ci na­
dał, k tó rym  odow odn ion o  zu p e ł­
n ie  w y ra źn ie  ich w in y .

Zgan
publicysty

lO R U Ń , 9. 7. —  Wczoraj w  po- 
mdnie zakończy! życie znany na ca- 
!yn. Pomorzu działacz społeczny ks. 
prałat Jan V  ysinsld, proboszcz to­
ruńskiej bazyliki św. Jana.

N a schyiku wojny ś. p. ks. W osiń­
ski był aresztowany przez „Gren- 
schutz" i uwięziony za działalność na 
rzecz irwolnienia Torunia z rąk za­
borców. Zwłoki ś. p. prałata ks. W y- 
sinskiego złożone zostaną w  ponie­
działek rano w  podziemiach bazyliki 
sw. Jana.


